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strzelono 4 3  sam oloty sow ieckie j KOw n q  (d x b >. u

Z K w atery  Głównej 
24 k w i e t n i a  1 9 4 3  r .

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje:
' Poza ożywioną działalnością 
lotnictw a n ie  zostały zam eldo­
wane 7,  fro n tu  wschodniego ża­
dne w ażniejsze w ydarzenia. 22 i 
23 kw ietnia zniszczono 72 sowie­
ckie sam oloty przy  4 w łasnych
«tratach.

Na zachodnim  odcinku fron tu  
tunetańskiego przystąp ił nieprzy 
jaciel do oczekiwanego ataku. W 
zaciętych w alkach, k tó re  obecnie 
są w  potnym  toku, zniszczono 
•43 czołgów. Sam oloty m yśliw ­
skie i bojow e b ra ły  niezm ordo-

F ü h re ra ,. tańsk im  atakow ał wczoraj bez- ' wackim i myśliwcami* Z a g in ę ły
skutecznie n ieprzy jaciel — n a ­

gi) /sk u tek  odniesionych poprzednio 
fctw aw yeh s tra t — tylko słaby­
m i siłami.

Sam oloty niem ieckie zrzuciły 
ubiegłej nocy bom by ciężkiego 
k a lib ru  na  w ażne pod w zglę­
dem  w ojskow ym  obiekty w  n ie­
któ rych  miejscowościach • za­
chodniej i środkow ej Angli

Z K w a te ry  Głównej F üh rers, 
25 kw ietn ia  1943 r.

N aczelne Dowództwo Sił 
Z brojnych podaje:

Pom ijając  bezskuteczne atak i 
sowieckie n a  południe od Nowo- 

wanie udział w  w alkach  lado- j rosy jska na  froncie w schodnim  
wych i w spom agały przez a tak i ] n ie było w ażniejszych działań 
bombowe i b roni pokładow ej bojowych.
«udziały arm ii, staczające c ież-j 24 kw ietn ia  stracił nieprzyja- 
f.ie w alki. J ciel 43 sam oloty, z te j liczby S
Na południow ym  froncie tu n e -fw  w alkach pow ietrznych ze sto-

dw a w łasne sam oloty.
Skoro dążące do przełam ania

z niezm niejszona gwałtow nością, i 
! Mimo w ielkiej liczbowej prze- ' d e n n ik  „Ateitis“ między innymi; 
i wagi n ie  osiągnął nieprzyjaciel Pl'a£cdia wskazuje światu obrazo-

związku ze , szych bolszewickich aktów terro- 
zbrodnią katyńską pisze litewski rystyczujek na. Litwie. W lesie

tym odkryto 25 czerwca 1941 r.
cztery w ielkie m o g iły  zbiorow e

fron tu  a tak i nieprzyjacielskie n a !w czoraj żadnych powodzeń przy w®> czJ'm J*®* w istocie bolszewizm wypełnione zwłokami. Jedno spój 
południu fro n tu  t u n e t a ń s k ie g o  próbie o r z e t a m a r n a  f r o n t u .  1 & & S O  musiałaby się spodziewać rżenie wystarczało, by zrozumieć

Konstruktywna praca niem ecka
w  W m r w m ą i *

B i ans g iesów  prasy norweskie] w trzecią 
rocztvcę utworzenia Komisariatu Rzeszy

OSLO (DNB). W trzecią roczni- j normalnie. Nie ustaje wcale dzra-
utworzenia Komisariatu Rze- ' łałność kulturalna. Wydana na hm - |

* * y  d is  z a ję ty c h  n o r w e s k ic h  o b -  } p r z e z  o p o z y c ję  w o ln o ś ć  n a r o d o w a
«Karów, porównuje „Aitenposlen" 
p o ło ż e n ie  ó w c z e s n e  z  .d z is ie js z y m ,  
aby przez io  uw ypuklić osiągnięcia 
K o m is a r ia t u  Rzeszy. Z chaosu 
kwietniowego 1940 roku zdołał ko 
snisarz Rzeszy Terboven przywró­
cić zorganizowany porządek. N a­
ród norweski korzysta z owoców  
t e j  p r a c y ,  c h o c ia ż  n i c  wszyscy zdo­
bywają się na odwagę, aby to 
przyznać.

Jeżeli kiedykolwiek ten odcinek 
n o r w e s k ie j  h is to r ii  będzie pisany, 
to znajdzie w tedy bezinteresowne 
dzieło Terbovena również swoje 
uznanie. Żaden Norweg nie umarł 
r głod.i mimo angielskiej blokady, 
ftamiast bezrobocia daje się odczu­
wać ogromne zapotrzebowanie na 
ręce robocze. System pieniężny 
zdobył zaufanie całego narodu. Wy 
żywienie i  zaopatrzenie jest zapew 
sńone. Życie społeczne rozwija się

została przywrócona Norwegii w
ra m a c h  j e j  m o ż liw o ś c i  sa m o t łr ic l-
nego się rządzenia.

Tymi słowy charakteryzuje „Af- 
tenposten“ bogaty bilans dzieła od­
budowy Komisariatu Rzeszy — 
aby przechodząc do oceny położe­
nia wojennego, stwierdzić:

„Z  ślepego otumanienia, d z ię k i  

któremu walczyliśmy z Niemcami, 
przeszliśmy teraz wspólnie z in­
nymi narodami do wałki przeciw­
ko wspólnemu europejskiemu wio  
gowi, przeciwko bolszewizmowi“.

„Morgenposten“ podkreśla lojal­
ną i pełną zrozumienia współpra­
cę z Komisariatem Rzeszy, która 
doprowadziła do utworzenia naro­
dowego, norweskiego rządu, oraz 
dziękuje Wodzowi Niemiec za jegą 
szczerą przyjaźń okazywaną Nor­
wegii.

B o lszew ick ie  podjudzania
w Afryce Południowej

Uw iąiiono ponad 60S0 krajowców. Smuts 
przyznaje sią do winy rządu

L IZ B O N A . (D N B ). W e d łu g  l ic z -  | T e n  fa k t  c z y n i  d o p iero  z r o z u -
n y c h  m e ld u n k ó w  z  A fr y k i  P o łu d ­
n io w e j , a g ita c ja  b o ls z e w ic k a  m ię ­
d z y  k r a jo w c a m i d o p r o w a d z iła  do  
te g o , ż e  sz c z e g ó ln ie  w  w ię k s z y c h  
m ia s ta c h  d o sz ło  d o  p o w ta r z a ją ­
c y c h  s ię , k i lk a k r o tn y c h  e k sc e só w

K o ła  n a r o d o w a  s ta w ia ją  sw e m u  
r z ą d o w i z  n a c is k ie m  p o d k r e ś la n e  
ż ą d a n ie , a b y  w y s tą p io n o  e n e r g ic z ­
n ie  p r z e c iw k o  b o ls z e w ic k ie j  a g i ­
ta c j i .  U ś w ia d a m ia  s ię  p r z y  ty m  z  
c a lą  w y r a z is to ś c ią , ż e  to  w ła ś c iw ie  
r z ą d  o tw o r z y ł  a g e n to m  m o s k ie w ­
sk im  d r z w i n a o śc ie ż  d o  A fr y k i  
P o łu d n io w e j  —  g o d z ą c  s ię  n a  o t ­
w o r z e n ie  s o w ie c k ic h  k o n su la tó w .

J a k ie  r o z m ia r y  p r z y b r a ło  s z c z u ­

c ie  i p o d ju d z a n ie  k r a jo w c ó w  sz ęze  

g o ln ie  w  d u ż y c h  m ia s ta c h , w y n ik a  

*  fa k tu , ż e  l ic z b a  p o z b a w io n y c h  

W o ln o śc i k r a jo w c ó w  je d y n ie  w  

J o h a n n is b u r g u  p r z e k r a c z a  w  o s ta t  
» ic h  c z a s a c h  d.OOO osób .

m ia ły m  n ie d a w n o  o p u b lik o w a n y  w  
b r y ty js k ie j  w ie c z o r n e j  g a z e c ie  
„ E v e n in g  S ta n d a r t“ a r ty k u ł p o łu ­
d n io w o  -a fr y k a ń s k ie g o  p re  m i e r a ,
g e n e r a ła  S m u tsa , w  k tó r y m  to  
a r ty k u le  S m u ts  u s i łu j e  u ła g o d z ić  
tu b y lc ó w  A f r y k i  P o łu d n io w e j  
p r z e z  to , ż e  o tw a r c ie  m ó w i o  o k ­
r o p n y m  p o ło ż e n iu , w  ja k im  t u b y l­
c y  m u s z ą  p r o w a d z ić  sw ó j  ż y w o t , i 
p r z y z n a je  s ię  d o  w in y  r zą d u  p o lu -  
d n io w o -a fr y k a ń sk ie g o , k tó r y  spra-j 
w ę  p o ło ż e n ia  lu d n o ś c i  tu b y lc z e j  
d o ty c h c z a s  c ią g le  z a n ie d b y w a ł.

P u s ty m i j e d y n ie  z a p e w n ie n ia m i,  
p r z y  p o m o c y  k tó r y c h  S m u ts  o b ie ­
c u je  s to p n io w e  u su n ię c ie  p o ło ż e ­
n ia  o b e c n e g o  lu d n o śc i, n ie  z d o ła  
s ię  z a h a m o w a ć  b o ls z e w ic k ie j  a g i­
ta c j i  m ię d z y  tu b y lc a m i —  a g ita c j i  
p r o w a d z o n e j  p r z e c iw k o  k a p ita l i-  
s ty c z n o - im p e r ia l is ty c z n y m  m e to  - 
d om  u c isk u  rz ą d u  p o łu d n io w o ­
a fr y k a ń s k ie g o .

południu fro n tu  tunetańskiego 
zostały k rw aw o  odparte, p róbu­
je  w  tej chw ili nieprzyjaciel 
przew ażającym i siłam i uzyskać 
rezu lta ty  n a  froncie zachodnim. 
W zm iennych, obydw u stronom  
w ielkie s tra ty  przynoszących 
w alkach broni piechota i od­
działy pancerne zapalczywie 
sw ych pozycyj. S tra ty  nieprzy­
jaciela w  czołgach na  tym  tylko 
odcinku podw yższyły się w  dniu 
w czorajszym  do 81 wozów. ’

Silne oddziały lo tnictw a do 
w ałki zbliska zadały n ieprzy ja­
cielowi znaczne s tra ty  podczas 
ataków  z lo tu  nurkowego.

D w a lekkie bombowce b ry ­
ty jsk ie  d o ta rły  wczoraj wieczo­
rem  pod osłoną gęstych chm ur, 
do północno-zachodnich Nie­
m iec i zrzuciły M ika bomb, k tó ­
re wyw ołały nieznaczne szkody 
w budynkach,

Z K w atery  Głównej F ü h rers , 
26 kw ietn ia  1943 r.

N aczelne D o w ó d z t w o  Sił
Z bro jnych  podaje:

Z fro n tu  wschodniego nie do­
noszą o żadnych w ażniejszych 
działaniach bojowych.

U  w ybrzeży kaukask ich  zato­
piły lekkie niem ieckie jednostk i 
m o r s k ie  j e d e n  n i e p r z y j a c i e l s k i  
śeigacz, uszkodziły k ilka innych 
oraz spowodowały pożar na jed ­
nym  parow cu.

B itw a odpierająca na  zachod­
nim  froncie, tunetańsk im  trw a

próbie przełam ania frontu.
W darcia się  zw artych  oddziałów Eur°Pa> gdyby dostała się w jego 
pancernych zostały pow strzy- pa7'l,l‘y- 1>ł* nas jak również dla 
mane, a n ieprzyjaciel po zacię- j ńmj eh narodów bałtyckich wszy­
tych w alkach  odrzucony z cięż- stko 10 nic stanowi wcale niespo- 
kim i stra tam i w  czołgach. jdzianki, albowiem przyglądaliśmy 

W dzień i  w  nttby la ta ły  silne *  własnymi oeay-
oddziały lo tn ic tw a nad  nfeprzy- “ f “ “  f 5Arok* / c  
jacielem  i a takow ały  skupienia p0htF0zurf  An*Iia 1 AEUCryka 
czołgów, baterie  i kolum nv mc zwroclła uwagi na
wojsk bom bam i i  ogniem  broni nasze ^  * * * *  dzisiai
pokładow ej. W w alkach powie- i m‘,SI Iud“°se Anghl f A -e iy k l za- 
trznych  i ogniem  a rty le rii prze- • * trywac n* L e w ic k ie g o
ciw lotniczej zniszczono 12 nie- ™ * “ enca, Gazeta porównu- 
Przyjacielskich samolotów. Za- je trage^  ze zbrodnia
gm ęły  dw a w łasne myśliwce. , bolszewicką w lesie kolo Kojnl i w

, ,  " , • t obozie w Prawieniszkąeh na Lit*n a  głów nym  odcinku . . .
wtalk, odznaczyły sie 'szczególnie: ® e. L e w i c y  w  czasze
W  o s t a t n ic h  d n ia c h  « o m  iU0JCJ n c łe c z k l z  I m v y  " T m o r d o -

waii kilkuset więźniów pohfycz-
nyeli.

ostatn ich  dniach wzorowym  
zapałem  w ojennym  i niezłom­
nym  m ęstw em  10 dyw izja pan­
cerna, dyw izja im. „H erm anna 
G oering:a “ i 754 pu łk  grenadie­
rów. Oddziały te  zniweczyły na­
dzieje nieprzyjaciela na  przeła­
m anie fron tu .

J a k  ju ż  doniesiono w  kom uni­
kacie nadzw yczaj nym, łódź pod­
w odna pod dowództwem  kapi- 
tana-porucznika von Bülow 'a 
zatopiła n a  środku A tlan tyku  
Północnego am erykański lo tn i­
skowiec „Ranger“, k tó ry  pełnił 
służbę ochronną n ad  at- 
lan tyckhni konw ojam i. Wódz 
Niemiec odznaczył kapitana-po- 
rucznika von B ülow 'a jako  234 
żołnierza arm ii niem ieckiej 
W ieńcem Dębowymi do Ry­
cerskiego Żelaznego K rzyża.

Masoire wymordowanie w ięź­
niów politycznych w  lesie kolo 
Rojni staHowi jeden z najokrutniej

żc w  miejscu tym odkryto strasz­
liwą zbrodnię bolszewików. Przy­
byłe na miejsce natychmiast orga­
ny policyjne 1 sądowe stwierdziły, 
żc są to zamęczone przez bolszewi­
ków na śmierć i w na jokrutniejszy 
sposób okaleczone zw łoki więźniów  
politycznych. W bestialski sposób 
pomordowani więźniowie politycz­
ni byli to uczniowie gimnazjalni, 
oficerowie, policjanci, nauczyciele, 
rzemieślnicy, wieśniacy, knpcy, u- 
rzędnicy, adwokaci, właściciele 
ziemscy i inni, którzy przeważnie 
zostali aresztowani na podstawię 
donosów z zemsty. Sadyzm czerw« 
nogwardzistów połączonych z czeki 
stami i miejscowymi żydami spra­
wił, źe odgrzebane po dwóch 
Uniach zwłoki więźniów, nie moglj 
być w  większości rozpoznane przez 
ich rodziny.

-eoo-

Masowy grób wymordowanych
przez GPU pod Odessą

W związku z zatopieniem
a m e r y k s ń s k i e g o l o t ł i i s k o w G a „ R s n § e f “

BERLIN. (DNB). A m erykan- j i 50 przeciw lotniczych dział 4 
ski lotniskow iec ..Ranger“, k t ó - c m .  i  przeciw lotniczych karab i- 
ry  ja k  podano w  kom unika- nów m aszynowych. W czasie po­
cie nadzw yczajnym  z 25. 4. — ] kojow ym  posiadał „R anger“ 50 
zatopiony został w  środkow ej . sam olotów na  pokładzie i załogę 
części A tlan tyku  przez niem iec- i złożoną z 1016 ludzi. S tra ta  tego 
ką łódź podw odną pod dowódz- j ochraniającego na  A tlan tyku  
lw em  kapilana-porucznika von (bryty jsko-am erykańskie  konwo­

je i  zw alczającego łodzie państw  
Osi w ielkiego nowoczesnego lo t­
niskow ca stanow i specjalnie do­
tk liw y  cios dla am erykańskiej 

wyporność 14.500 ton. Jego j m ary n ark i w ojennej, poniew aż 
specjalnie silne uzbrojenie skJa- nie może g'o ona niczym  zasia­
dało się z ośm iu dział 12,7 cm. pić w  określonym  term inie.

Bülow 'a, został spuszczony na  
wodę w  roku  1933. Szybkość 
jego w ynosiła 30 m il m orskich 
na godzinę, długość 222 m etry  
i

ODESSA (DNB). 7 kilometrów  
od Odessy przy gościńcu Odessa— 
Tatorka odkryte masowy grób dlu 
gości 160 m. i szerokości 20 m., 
który, jak wynika z zeznań ludno­
ści, stanowi założony przez GPU 
przed czteru mniej więcej laty 
cmentarz dla wymordowanych o- 
bywateli sowieekich, . W adze ru­
muńskie przypuszczają, że w gro­
bie tym spoczywa też wielu Rumu 
nów, którzy zaraz po zajęciu przez 
bolszewików Bukowiny i Besarabii 
w Iccie 1940 r. bez żadnego uzasad­
nienia wyciągnięci zostali z do­
mów', zaprzęgnięci najsamprzód do 
robót przymusowych a następnie 
wymordowani przez GPU. Prace 
nad odgrzebaniem, które zostały 
przez rumuńskie władze wojskowe 
rozpoczęte natychmiast po nadejś­

ciu odnośnych informacjij, natra­
fiły  najpierw na różne starannie 
ułożone warstwy glinki, żużli i 
piasku, pod którymi znowu znaj­
dowała się metrowa warstwa z.ic - 
mi. Dopiero po przekopaniu tej 
ostatniej warstwy natrafiono na 
pierwsze szkielety, poszczególne 
zwłoki, kawały pokaleczonych ciał 
i strzępy ubrań. Wszystkie te szczą 
tki ludzkie. były porozrzucane w 
całkowitym nieładzie. Niektóre 
zw łoki nie uległy jeszcze rozkłado­
wi. W kilku ubraniach znaleziono 
też przedmioty i papiery, które bę 
dą służyły do zidentyfikowania 
zwłok. Na cmentarzu pracuje w  
tej chwili dniem £ nocą 209 ludzi 
pod kierunkiem'w ładz sądowych z 
Odessy- Tymczasowo obliczają, że 
w' tej zbiorowej mogile spoczywa 
cztery da pięciu tysięcy ludzi.

t t

Bolszewicki kontyngent wojskowy
przebył ńo Gibraltaru

L A  L IN E A  (D N B ). D o  tw ie r d z y  F a k t  le n  s p o w o d o w a ł d u ż e  pocl-

g ib r a ita r sk ie j  p r z y b y ł  k o n ty n g e n t  n ie c e n ie  w ś r ó d  lu d n o ś c i  h is z p a ń -  
WOj.sk b o ls z e w ic k ic h . N a d  o b o zem
ty c h  w o j s k  p o w ie w a  c z e r w o n y  i s^ ‘ej' n a  P ° S r a o ic z u  j a k  i w  s a -  

sz ta n d a r  z  m ło te m  i  s ie r p e m . j m y m  G ib r a lta r z e .

—   o o o--------------

:■ B*ięc < ę c z
przy jasnym błękitnym  niebie...
Nstfswyczsftie zjaw isko niebieskie

MEDIOLAN. (DNB). Nadzwyczaj­
ne niebieskie zjawisko obserwowa­
li w  tych dniach, jak podaje turyń 
ska . .S ta n ipa“ mieszkańcy górno- 
w loskiego miasta Mendovi. W cza­
sie pomiędzy 7 a 9,30 rano ukaza- 

, ło się na niebie ponad Bazyliką 
I jednocześnie pięć tęcz o  intensyw­

nym zabarwieniu, o różnych for­
mach. Tęcze posuwały się w  róż­
nych kierunkach przy jasnym bez­
chmurnym niebie. Wypadek ten 
jest badany przez rzeczoznawców, 
jednak dotychczas nie znaleziono 
przyczyny tego zjawiska.

„Znowu odwrót w Burmie
W z r u s z a ją c e  s k a r g i  p r a s y  a n g ie l s k ie j

GENEWA (DNB). „Znowu odwrót 
W Burmie“ — brzmi tytuł artyku­
łów, które w' ostatnich dniach i ty 
godniach często spotyka się w  lon­
dyńskiej prasie codziennej. I tak 
„Daily Mail“ donosi znowu z New- 
Delhi o nowym odwrocie brytyj­
skim na burmańskim wybrzeżu 
A ra k  a n„ Odwrót ten odbywa się 
po obydwóch brzegach rzeki Mayn. 
Anglicy starali się ehwilowo u trzy 
mać jeszcze tylko główny punkt 
oporu Buthedaung, oddalony o 40 
mil od granicy Indyj. Odwrót nie

odbył się jednak bez przeszkód. Ta 
pończycy ustawiwszy swoje bate­
rie na brzegach rzeki, odcięli sze­
reg brytyjskich kanoniertk rzecz­
nych, operujących w górnym bie­
gu rzeki. Łodzie te trzeba było po­
rzucić jako stracone. Poza tym 
można tylko stwierdzić, że w cza­
sie wszystkich tych walk na grani 
eu burmańsko -  indyjskiej wśród 
dżungli Japończycy okazali znacz­
n ą  przewagę nad wojskami bry­
tyjskimi.

W Chinach północnych
okrążone 82.900 ^ o j ik  C iu n sk ln g u
SZANGHAJ (DNB). Jak podają t mianowicie Łinchttiny, Lingszuan 

japońskie sfery wojskowe, przeciw 
okrążonym w południowym Szan- 
si i w południowych Chinach od­
działom C z u n g k in g u ,  w sile 82.000 
wojska rozpoczęto akcję likwida­
cyjną. Zacieśniając pierścień okrą­
żonych wojsk Czungkingu zdobyli 
Japończycy cztery ważne bazy, a

Henhujcheni Lrnshin. W czasie 
walk padł Fsoclien, wiceszef szta­
bu trzeciej dywizji Czungkingu. 
Jak podają, oddziały stanowiące 
24 korpus wraz z 27 i 5 armią 
Czungkingu stanow ią ostatnie jui 
oddziały Czungkingu w północnych 
Chinach,



G S S W B E S E E E E W B E  •
Dotyczy zezwolenia przedsiębiorstw om  rzem ieśl­
niczym na sprow adzanie  tow arów  z Rzeszy 

5 ts renó w  przyłączonych
W  p o r o z u m ie n iu  z  P a n e m  G e n e -  

fa lk o r ą m iś sa F e m  w  K o w n ie  z w r a ­
c a  s ię  u w a g ę  n a  p o d s ta w ie  
o b w ie s z c z e n ia  P a n a  K o m isa r z a  
R z e s z y  d la  z a ję ty c h  o b sz a r ó w  
w s c h o d n ic h  z  d n ia  26 m a r c a  
1943 r . (K a u e n e r  Z e itu n g  K r. 79) 
z  3 k w ie tn ia  1943) n a  to , ż e  w s z y ­
s t k ie  z a k ła d y  r z e m ie ś ln ic z e  G e ­
n e r a ln e g o  O k r ę g u  . L itw y , k tó r e  
c h c ą  o tr z y m a ć  z e z w o le n ie  n a  b e z ­
p o śr e d n ie  sp r o w a d z e n ie  to w a r ó w  
z  R z e sz y , P r o te k to r a tu  C zec h  i  M o

raw " L u r e m b u r g a , A lz a c j i, L o t a ­
r y n g ii, D o ln e j  S ty r i i  i w łą c z o n y c h  
o k r ę g ó w  K a r y n t ii  i  K r a in y , w in n y  

d o 30 k w ie t n ia  b ie ż . r o k u  z ło ż y ć  w  
w y d z ia le  g łó w n y m  r z e m io s ła  p rzy  
L ite w s k ie j  Iz b y  G o sp o d a r c z e j w  
K o w n ie , D a u k a n to s tr . 11, p o k ó j 2 
p o d a n ie  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  i l i ­
t e w s k im  z  d o k ła d n y m  p o d a n ie m  
to w a r ó w , j a k ie  p r a g n ą  sp r o w a ­
dzać.

L it e w s k a  Iz b a  G o sp o d a r c z a  
G łó w n y  W y d z ia ł R z e m io s ła

Posiedzenie pracy
u P. Gebietsksmmissar’a w  Sza wiech

S kładan ie  podań
w  skrawach dewizowych

R Y G A  (D N B ). D o  z a r z ą d z e n ia  
d e w iz o w e g o  d la  z ie m  w s c h o d n ic h  
(O s t ia r  cl) z  -ia. .39 lis to p a d a  1941 r. 
-ze s tr o n y  n r  u o d a jn e j  w s k a z u je  s ię  
n a  n a stę p u ją c e :  p o d a n ia  w  s p r a ­
w a c h  d e w iz o w y c h  m u s z ą  b y ć  s p o ­
r z ą d z o n e  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  i 
o d p o w ie d n io  u m o ty w o w a n e . K a ż ­
d e  p o d a n ie  p o w in n o  b y ć  s k ie r o w a ­
n e  d o  m ia r o d a jn e g o  u rzęd u

. R e ic h s k o m m iss a r ‘a  lu b  G e n e r a l-  
k o m m issa r 'a . Z a sa d n ic z o  w  d w ó c h  
e g z e m p la r z a c h , k a ż d y  n a le ż y c ie  
p o d p is a n y  a b y  u n ik n ą ć  p r z e sz k ó d  

p r z y  o p r a c o w a n iu .

P e te n t ,  n ie  s to s u ją c y  s i ę  d o  fo r­

m y  i  ty c h  p r z e p is ó w  b ę d z ie  m ia ł  

z w r ó c o n e  p o d a n ie  w  c e lu  u z u p e ł­

n ie n ia  g o

Wydawanie kartek źywnsściowycii
Z g o d n ie  z  z a r z ą d z e n ie m  W y d z ia ­

łu  A p r o w iz a c y jn o  -  G o sp o d a r c z e g o  
m ia s ta  W iln a  z  d n ie m  29 k w ie t n ia  
r o z p o c z n ie  s i ę  w y d a w a n ie  k a r te k  
ż y w n o ś c io w y c h  i  n a  m le k o  d la  
m ie s z k a ń c ó w  W iln a  n a  1 6 - ty  o k r e s  
a p r o w iz a c y jn y  (o d  3 d o  30 m a ja ). 
K a r ty  t e  s ą  w y d a w a n e  p r z e z  r e j o ­
n o w e  p u n k t y  r o z d z ie lc z e  d o  d n ia  
5 m a ja . U r z ę d y  i  p r z e d s ię b io r s tw a ,  
k tó r e  w y r a z i ły  z g o d ę  n a  z a o p a ­
tr z e n ie  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  i  r o ­
b o tn ik ó w  w  k a r ty  ż y w n o ś c io w e  i 
n a  m le k o  w  m ie js c a c h  ic h  p r a c y  
o tr z ju n u ją  k a r ty  w  P u n k ta c h  R e ­
j o n o w y c h . W y d a w a n ie  k a r t  ż y w ­
n o ś c io w y c h  i  n a  m le k o  m ie s z k a ń ­
c o m  m ia s ta  W iln a  b ę d z ie  d o k o ­
n a n e  w  p o r z ą d k u  a lfa b e ty c z n y m  
w ła ś c ic ie l i  m ie s z k a ń  w  n a s tę p u ją ­
c y m  tr y b ie :  

d n ia  29 k w ie t n ia  r . b . b ę d ą  w y ­
d a w a n e  k a r ty  ż y w n o ś c io w e  ty m  
r o d z in o m , k tó r y c h  n a z w is k a  z a ­
c z y n a ją  s ię  n a  l i t e r y  A , B , C , P ,  E ;

d n ia  30  k w ie t n ia  n a  l ite r y :  
F, G , H , I, J , Y ;

d n ia  1 m a ja  n a  l i te r y :  K , L , M , 
N . O , P ;  

d n ia  3  m a ją  n a  l i te r y :  R , S , T ; 
d n ia  4  m a ja  n a  l ite r y :  U , V ,

2  i  2 ;

d n ia  5 m a ja  b ę d ą  w y d a w a n e  
k a r ty  ż y w n o ś c io w e  ty m  o so b o m , 
k tó r e  z  w a ż n y c h  p o w o d ó w  n ie  m o ­
g ły  o tr z y m a ć  ta k o w y c h  w  o d p o ­
w ie d n im  c z a s ie .

S ta ły m  m ie sz k a ń c o m  p o  u p ły w ie  
t e r m in u  k a r ty  ż y w n o ś c io w e  i n a  
m le k o  w y d a w a n e  n ie  b ęd ą . K a r ty  
o tr z y m a ć  m o ż e  w ła ś c ic ie l  m ie s z k a ­
n ia , a lb o  j e d e n  z  p e łn o le tn ic h  
c z ło n k ó w  r o d z in y . K a r ty  ż y w n o ś ­
c io w e  w y d a w a n e  b ę d ą  z a  o k a z a ­
n ie m  w a ż n e g o  d o w o d u  to ż sa m o śc i  
n a  p o d s ta w ie  k tó r e g o  m o ż n a  u s t a ­
l i ć  to ż sa m o ść , w ie k  i  m ie j s c e  z a ­
m ie s z k a n ia  o d n o śn e j  o so b y . W  
w ą tp liw y c h  w y p a d k a c h  m o ż e  b y ć  

z a r z ą d z o n e  o k a z a n ie  p o ś w ia d c z e ­
n ia  r z ą d c y  a lb o  w ła ś c ic ie la  d om u  
o  ty m , ż e  d a n a  o so b a  r z e c z y w iśc ie  
p o d  d a n y m  a d r e s e m  z a m ie sz k u je .  
\Y  c e lu  o tr z y m a n ia  k a r te k  n a  m le ­
k o  n a le ż y  o k a z a ć  b e z w z g lę d n ie  d o ­
k u m e n t  u r o d z e n ia  d z ie c k a  w  o r y ­
g in a le  lu b  o d p is ie . W  o k r e s ie  p r z y ­
g o to w a w c z y m  i  p o d c z a s  w y d a w a ­

n ia  k a r t , t , j . o d  d n ia  23 k w ie tn ia  

d o  7 m a ja  b. r . w łą c z n ie  P u n k ty  

R e jo n o w e  n ie  b ę d ą  z a ła t w ia ły  in ­

te r e s a n tó w , 7. w y ją tk ie m  w y p a d ­

ków' n ie  c ie r p ią c y c h  z w ło k i.  (e)

S Z A W L E . (D N B ). W  S z a w la c h .  
o d b y ło  s ię  w  gm ac-hu s łu ż b o w y m  ■ 
G e b ie tsk o m m is sa r 'a  p o s ie d z e n ie  j 
a gro n o m ó w ' p o w ia to w y c h . P o  o t -  j 

w a r c iu  p o s ie d z e n ia  p r z e z  o k r ę g o ­
w e g o  a g r o n o m a  B e c k m a n ń a  p ie r ­
w s z y  p r z e m ó w ił  G e b ie tsk o m m is s a r  
d o  o b e c n y c h , w ś r ó d  k tó r y c h  z n a j ­
d o w a ła  s ię  p e w n a  l ic z b a  r a d n y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w . C e le m  p o s ie ­
d z e n ia  j e s t  —  r o z p o c z ą ł o n  sw ą  
m o w ę  —  z  je d n e j  s tr o n y  d a ć  o b r a z  
d o ty c h c z a s  d o k o n a n y c h  p ra c , w  
sz c z e g ó ln o ś c i  z r o z u m ie n ia  u z y s k a ­
n eg o , z  d r u g ie j  s tr o n y  n a s ta w ić  
w s z y s tk ic h  a g r o n o m ó w  p o w ia to ­
w y c h  n a  p r a c e  m ie r n ic z e  i  d a ć  im  
w a ż n e  w s k a z ó w k i co  d o  d a lsz e j  
d z ia ła ln o ś c i . P o  sp r a w o z d a n ia c h  
o d d z ie ln y c h  agron om ów - m ó w ił  
p ie r w s z y  r e f e r e n t  z  g r u p y  p r o d u k ­
c j i  o d d z ia łu  g o sp o d a r k i r o ln e j  
p r z y  k o m is a r z u  g e n e r a ln y m  w  K o ­
w n ie .

M ó w ił  o n  W y czer p u ją co  o  r o z ­
p o r z ą d z e n ia c h ;:  I l c ic a s k o m m is s a r a  
w  c e lu  ż a b e ż p r e c z e n ia  z a p o tr z e b o ­

w a n ia  s i ł  r o b o c z y c h  w  r o ln ic tw ie  
i  o  z a b e z p ie c z e n iu  zasiew ó w -. K ie ­
r o w n ik  A r b e it s a m tu  w  S z a w la c h ,  
D r. G ü n te r  o m a w ia ł s p r a w y  A r -  
b e itsa m tu , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  z w o l­
n ie n ia  s i ł  r o b o c z y c h  z  m n ie js z y c h  
p r z e d s ię b io r s tw  n a  k o r z y ść  w ię k ­
sz y c h , g d z ie  d a je  s ię  o d c z u w a ć  
w ie lk i  b ra k  ro b o tn ik a .

W  d a lsz y m  p r z e b ie g u  p o s ie d z e n ia  
d a ł o k r ę g o w y  a g r o n o m  B e c k m a n n  
p r z e d e  w s z y s tk im  p r z e g lą d  s ta n u  
z a r z ą d z e ń  i  p r o d u k c ji  w  o k r ę g u  
i  o m a w ia ł  n o w e  śr o d k i, k tó r a  m a ­
ją  b y ć  z a s to s o w a n e  w  c e lu  p o ­
le p s z e n ia  , g o sp o d a r s tw a  ro jn o g o . 
M ię d z y  in n y m i m ó w ił  o  s p r a w ie d ­
l iw y m  p o d z ia le  b r a k u ją c y c h  to w a ­
r ó w , o  r o z s z e r z e n iu  i  u le p s z e n iu  
is tn ie ją c y c h  u r z ą d z e ń  w  c e lu  p u ­
sz c z e n ia  w  r u c h  lo lso m o b ili  i  m a ­
sz y n  r o ln ic z y c h , o  n o w y m  z a r z ą ­
d z e n iu  u b o ju  b y d ła , ja k  r ó w n ie ż  
o  d e n a c jo n a liz a c j i  g o sp o d a r s tw  ro i 
n y c h . P o s ie d z e n ie  z a k o ń c z y ł r e f e ­
r a t  o k r ę g o w e g o  r e fe r e n ta  S e h r ic -  
v er 'a .

o:e

W sprawie dodatku wojennego
w s z ą  f i l e t o

K O W N O  (D N B ). B r o w a r y  p o ­
w in n y  o b lic z a ć  d o d a te k  w o je n n y  
o d  p iw a , p r z e c h o w y w a ć  g o  i  o p ła ­
c a ć  i  ta m  o p ła c a ć , g d z ie  p o d le g a  
o p ła c ie  p o d a te k  o b r o tp w y .

P r z y  p o d z ia le  p iw a  i  u  w ł a ś c i ­
c ie l i  ja d ło d a jn i,  z n a jd u ją c e  w  d n iu  
15 k w ie t n ia  z a p a s y  p iw a  p o d le g a ­
ją  d o d a tk o w e m u  o p o d a tk o w a n iu .  
T o  sa m o  d o ty c z y  p iw a , k tó r e  w p ły  
n ę ło  p o  ty m  te r m in ie , j e ś l i  d o d a ­
te k  w o j e n n y  n ie  z o s ta ł  j e s z c z e  z a  
n ie  o b lic z o n y .

P o d le g a ją c y  p o d a tk o w i p o w in n i  
w  c z a s ie  o d  20 d o  30 k w ie t n ia  1943 
z a w ia d o m ić  o  i lo ś c ia c h  z n a jd u ją ­
c e g o  s ię  w  n ic h  p iw a , i  d o d a te k  
w o je n n y  n a jp ó ź n ie j  15 m a ja  1943 
r o k u  o p ła c ić .

K o m is a r z e  g e n e r a ln i  są  u p r a w ­

n ie n i d o  w y d a w a n ia  n ie z b ę d n y c h  

w  te j  s p r a w ie  p r a w n y c h  i  o b r o n ­

n y c h  z a r z ą d z e ń .

Z a r z ą d z e n ie  w c h o d z i  w  ż y c ie  

d n ia  15 k w ie t n ia  1943 ro k u .

p  mm i t n
na zajętych obszarach sowieckich

J A M B U E G  (D N B ). N a le ż y  s tw ie r  
d z ić  o d r o d z e n ie  s io  ż y c ia  r e l ig i j n e ­
g o  w ś r ó d  lu d n o ś c i  e s to ń s k ie j  n a  
z a ję ty c h  so w ie c k ic h  o b sz a r a c h , 
m ia n o w ic ie  w  J a m b u r g u  i  w  G d o ­
w ie . T e  d ą ż e n ia  są  p o p ie r a n e  w  
m ia r ę  m o ż n o śc i  p r z e z  e s to ń s k i  k o n  
sy s to r z . W  c e lu  z a s p o k o je n ia  p o ­
tr z e b  r e l ig ijn y c h  n a  ty c h  o b s z a ­
r a c h , k tó r o  p o d  g n io tą c y m  ja r z ­

m e m  b o lsz e w iz m u  ż a d n e j  o p ie k i  
r e lig ijn e j  n ie  m ia ły  z o s ta ł  w y s ła ­
n y  d o  ty c h  o b sz a r ó w  p r z e d s ta w i­
c ie l  k o n s y s to r iu m . O d w ie d z ił  on  

r ó ż n e  k r a je , g d z ie  s ą  w  w ię k s z e j  

i lo ś c i  o s ie d le n i E s to ń c z y c y .

S z c z e g ó ln ie  b y l i  w d z ię c z n i  m ie sz  

k a ń c y  ty c h  o b s z a r ó w  z a  n a d e s ła n ą  

im  z  E s to n ii  r e l ig ijn ą  l ite r a tu r ę .

WTOREK 

Zyty, Teofila

W schód  s ło ń ca  4. 1 

Z ach ód  s ło ń ca  19.44

D Z l S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  
o d  g o d z .  2 0 .2 0  d o  ‘ g o d z .  4 .2 0 .

—  C E B U L A  D L A  J A D Ł O D A J N I  
F A B R Y C Z N Y C H . W e d łu g  z a r z ą ­
d z e n ia  u r z ę d u  w y ż y w ie n ia ,  w s z y s t  
k ie  ja d ło d a jn ie  p r z y  fa b r y k a c h ,  
u r z ę d a c h  i  p r z e d s ię b io r s tw a c h  o -  
tr z y m a ją  je d n o r a z o w o  p o  100 g r a ­
m ó w  c e b u li  n a  k a ż d e g o  s t o ło w n i-  
k a . C e b u la  b ę d z ie  sp r z e d a w a n a  n a  
z e z w o le n ia  w y d a n e  p r z e z  u r z ą d
w y ż y w ie n ia . (f)

—  235 U L I  D L A  P S Z C Z E L A R Z Y . 
R o ln ic y  o k r ę g u  w i le ń s k ie g o ,  p o s ia - '  
d a ją c y  p sz c z o ły , o tr z y m a li  p r z e z  
. .S o d y b ę “ 235 u l i  s y s t e m u  D a d a n a . 
P o n ie w a ż  w  w ie lu  m ie js c a c h  W i-  
le ń s z c z y z n y  p sz c z e la r s tw o  z n a jd u ­
j e  s ię  na- d o ść  n is k im  p o z io m ie ,  
a k c ja  z a o p a tr y w a n ia  b a r tn ik ó w  w  
d o b re  u le  m a  d u ż o  z n a c z e n ie . W y ­
d a w a n ie  u l i  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ło  
w  d a lsz y m  c ią g u . ©

— WYSŁANO 1000 JAJ ÖO 
M I Ń S K A . W  c e lu  u le p s z e n ia  ta m ­

tejszej"' g o sp o d a r k i h o d o w la n e j  
p ta c tw a  d o m o w e g o , z e  w z o r o w y c h  
g o sp o d a r s tw  n a  W ile ń sz c z y ź n ie  d o  
M iń sk a  w y s ła n o  p o n a d  1000 w y ­
b o r o w y c h  ja j  r o z m a ity c h  g a tu n ­
k ó w  p ta c tw a . (f)

—  B R A K  N A S I O N  J A R Z Y N . 
W ie lu  r o ln ik ó w  z  p o w ia tu  w i l e ń ­
sk ie g o  u sk a r ż a  s ię  n a  b r a k  n a s io n  
ja r z y n . T y m c z a s e m  „ S o d y b a “ p o ­
s ia d a  w ię k s z e  i lo ś c i  ta k ic h  n a s io n ,  
a le  m o ż e  jo  s p r z e d a w a ć  j e d y n ie  
ty m  r o ln ik o m , k tó r z y  z a w a r l i  f i ­
rn o w y  n a  u p r a w ę  ja r z y n . P o n ie ­
w a ż  j e d n a k  w s z y s c y  r o ln ic y  m u ­
sz ą  d o s ta r c z y ć  p e w n o  o b o w ią z k o ­
w e  k o n ty n g e n ty , b y ło b y  b a rd zo  
p o ż ą d a n y m , a b y  „ S o d y b a “ m o g ła  
sp r z e d a w a ć  w s z y s tk im  r o ln ik o m  
p e w n e  i lo ś c i  n a s io n . W  p r z e c iw ­
n y m  w y p a d k u  m o ż e  b y ć  ta k , że  
r o ln ic y  b ę d ą  m o g li  o b s ia ć  j a r z y n a ­
m i n ie w ie lk ie  p o w ie r z c h n ie  z ie m i.

—  P O S K U T K O W A Ł O . P r z e d
d w o m a  ty g o d n ia m i p is a l iś m y  o  p e ­
w n y c h  n ie d o c ią g n ię c ia c h , ja k ie

m o ż n a  b y ło  s tw ie r d z ić  w  k a w ia r n i  
I I I  (d a w n y  Z ie lo n y  S z tr a ll)  p r z y  
u lic y  G e d y m in a  (d. M ic k ie w ic z a ) . 
O b e c n ie  z  d u ż y m  z a d o w o le n ie m
p r z e k o n a liśm y  się', że  t e  n ie d o c ią g ­
n ię c ia  z o s ta ły  ju ż  u su n ię te . N a  
w s z y s tk ic h  s to ła c h  są  p o p ie ln ic z k i,  
s t o l ik i  m a r m u r o w e  są  c z y s to  w y ­
c ie r a n o  i  w  o g ó le  lo k a l z o s ta ł u p o ­
r z ą d k o w a n y . * (f)

—  J E S Z C Z E  C O Ś  N IE C O Ś  G  
D O R O Ż K A R Z A C H . S ta le  n o to w a ­
n o  są  w y p a d k i, ż e  d o r o ż k a r z e  p o ­
b ie r a ją  w y g ó r o w a n e  *.ceny z a  s w e  
u s łu g i.  Z w r a c a  s ię  u w a g ę , ż e  w e ­
d łu g  z a r z ą d z e n ia  w ła d z  o b o w ią z u ­
j e  ta k s a  i  k a ż d y  p a s a ż e r  p o w in ie n  
ż ą d a ć  p o  u k o ń c z e n iu  ja z d y  b ile tu  
p ła c ą c  w e d łu g  c e n y  u w id o c z n io ­
n e j n a  ty m ż e . N ie  n a le ż y  zw r a c a ć  
u w a g i  n a  u ty s k iw a n ie  d o ro żk a rzy , 
żo  p a s z a  j e s L  d r o g a  i t. d . p o n ie ­
w a ż  o tr z y m - ii o n i d la  s w y c h  k on i 
sp e c ja ln o  k a r ty  n a  furaż; n a  p o d ­
s ta w ie  k tó iy  ch  m o g ą  n a b y w a ć  o d ­
p o w ie d n ie  i lo ś c i  p a sz y . te)

—  S A D Z E N IE  D R Z E W  T K R Z E ­
W Ó W  O W O C O W Y C H . W  p o w ie ­
c ie  w ile ń s k im  p r z e w id u je  s ie  t e j

1 w io s n y  z a s a d z e n ie  o k o ło  2 —3 t y -
| s ię c y  d r z e w e k  i  k r z e w ó w  o w o c o ­

w y c h . W  ty c h  sp r a w a c h  r o ln ik ó w  
in fo r m u ją  r e jo n o w i a g r o n o m o w ie  
i  in s tr u k to r  k u ltu r  s p e c ja ln y c h  fdo
k tó r y c h  n a le ż ą  d r z e w k a  o w o c o ­
w e )  w  W iln ie , u l ic a  T e a tr a ln a  9. 
W  c ią g u  u b ie g ły c h  m r o ź n y c h  z im . 
a  sz c z e g ó ln ie  ju ż  w  r e k u  193P-40, 
w ie le  d r z e w e k  o w o c o w y c h  w y m a r  
z ło , to  t e ż  o b e c n a  a k c ja  m a  n a  c e lu  
p o p r a w ie n ie -  s ta n u  s a d o w n ic tw a  
n a  W ile ń sz c z y ź n ie . (f>

—  Z L IK W ID O W A N IE  S Z A J K I  
B A N D Y T Ó W . W  g m in ie  p o d b r z e -  
s ld e j , w e  w s i  Ż u k in ie  p o l ic j i  u d a ło  
s ię  z l ik w id o w a ć  n ie b e z p ie c z n ą  sz.aj 
k ę  b a n d y c k ą , k tó r a  w  o s ta tn ic h  
c za sa ch  n ie p o k o iła  sp o k o jn ą  lu d ­
n o ść  ty c h  str o n . W  c z a s ie  w y n ik łe j  
s t r z e la n in y  j e d e n  z  b a n d y tó w  z o ­
s ta ł  z a b ity , a  p r z y w ó d c a  W ł. I g n a -  
t je w , z b ie g ły  z  o b o zu  j e ń c ó w  c k s -  
ż o łn ie r z  b o ls z e w ic k i z o s ta ł  s e h w y -  

j ta n y . T y lk o .j e d n e m u  z  n ic h  u d a ło  
s ię  z b ie c . P o lic ja  z a tr z y m a ła  ró w -'  
n ie ź  ro ln ik a ,' u  k tó r e g o  u k r y w a li  
s ię  c i  w s z y s c y  b a n d y c i. (f)

Od Wydawnictwa.
Prcsimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1 -vm każdego miesiąca.
Prenum erata w ynosi 3 RM miesięcznie.

Soidatenttieatcr ii 58

39 A N N E L IE Ci

» « S H IO -»  47, fel. 6-77

„M ała rezydencja“
A D R I A “ 36, fel. 10-37

99B EBBE !%] /%**
„MUZA" Nsueardiiko g  g .g g—............(Nowogrodzką) ŁCi* u

„Z ło to  w  N ew -Frisco“

« U S Z R f l »  S s . . ,  54, l e , .  ,0 -7 0

JM! ins poumair
>)

l(oieio»».'g;;a»"» u, „i. ,4-i3

Tango Notturno“
z Połą Negri.

.GRAŻYNA“ w N.-Wileice,
. G A S P A R O Ń E ”

Przedsprzedaż
Ä  „Ali-Baba“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek Didżioji (Wielka) 32̂

TEATR MINIATUR

„A L I-B A B A “
W i e l K a  6 6 .

ŚW IĄTECZNY PR O G R A M :
O p e re fa a  w 1 akcie  

„ P i e ś n i  T y r o l u “
muz. K osrafa  

P R Z Y  U D Z I A L E :
A. Bielickiej .  AL M artówny, M. Dow- 
m u n ta .  W. R y c h te ra ,  J .  C ie s ie l sk ie ­
go, W. H erm anow icza  oraz  zespo łu  

ba le tow ego .
P oza  fym a ń a k c i  zag ran iczne  i wy­
s tę p y  sol istów: P ieśn i  Cygańskie
H. Lisowej,  „Trio J a r u g a “, Węgier­

ski d u e t  taneczny  i inne.
P rz y  fo rfep ianach :

- ST. DZIĘG ELEWSKI 
i R. KU NCEW ICZ. 

D ekoracje:  MAKOJNIKA.
P o czą tek  s e a n só w  w p ierw sze  św ię ­
to  o godzin ie  17 i 19. w drug ie  

3 t rzec ie  św ię to  o g- 15 — 17—19.

O C Z K A
DREWNIAKI (wylwfroia)

po cenach  u rzędow ych

maszynowo
po pańsiw ow ycn  cenach  
podnosim y  na poczekaniu

A. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47

(róg Rudnickiej) .
T am że  p o trzeb n i  od  Jat 15-tu pra- 
c o w ń e y (c z k i )  do  pracy  akordowej 

na w aru n k ach  bardzo  dogodnych.

Drewniaki (kumpio
po cenach państw ow ych

l e t n i e  — bez pozwoleń
zimowe— n a  D o z w o le n ia

p a l e t a  CZESŁA W  OAGIS
Dwa sk lepy  w Wilnie:

1) G edim ino  (d. .Mickiewicza) 6
2) Jidżioji (Wielka) 24

(obok ap tek i  Czerwonego  Krzyża).

| R ó ż n e  l
A) ST EFA N  
A R TH U R  M AUER

B iu ro  pod ań  w  ję ­
z y k u  n iem ieck im ,  
S v . J u rg io  (św . Jer  
sk i z.) 4—5. C zyn n e  

od  godz. 9 — 13.

N A  K U PIE N IE  or­
to p ed y czn y ch  b u t-  
k ó w  d la  k a le k i  
2 -le tn ieg o  c h ło p cz y  
k a  p ro si bardzo  
przez  lo s  p o k rzy w ­
d zona  m a tk a . O fer  
ty  p roszę  sk ła d a ć  
do A dm . , .G oń ca“ 
d la  „C h ło p czy k a “ .

: ZIOŁO -  L EC ZN I- 
jCTW O: ch orób  p rze  

w o  du  p o k a rm o w e-  
• go  (w ątrob y) brak  
I a p ety tu , n ie s tr a w ­
ność» b ie g u n k i i 
zaparcia , ch orób  z 
w y czerp a n ia , s ta n y  
n erw o w e , b ez se n ­
n ość, sw ę d z e n ie  
sk ó ry  (św ierzb), 
w y p ry tk a  (egzem a). 
U SU W A N IE  ŻY­
LAKÓW , szp ecą ­
c y c h  brod aw ek , 
zn a m io n  w ro d zo ­
n y ch . Od g . 3 do 10 
rano i od  godz. 4 
p. p . do godz. 6 w . 
G ed im in o  (d. M ic­
k iew icza ) 39 m . 4.

W IELK Ą b ok sow ą  
w a liz ę  skórzan ą, 
w ie lk ą  s z a lę  d ęb o ­
w ą  i  in n e , za m ie ­
n ię  n a  op a ł. Ja -  
s in sk io  (J a s iń sk ie ­
go) 1-a — 4.

W EZM Ę n a  w y ­
ch o w a n ie  zu p e łn ą  
s iero tk ę  p łc i ż e ń ­
sk ie j, n a ro d o w o ści  
p o lsk ie j w  w ie k u  
o d  11 do 14 la t  n a  
p r o w in c ji. Z g łaszać  
s ię  w  d n ia ch  27 
i  28 k w ie tn ia . B e l-  
m  on  tar, (B elm on t) 
43 m . i .

ZAM IENIĘ m ie sz ­
k a n ie  5-cio  p o k o jo ­
w e , su c h e , c ie p łe  
w  cen tru m , n a  3 
p o k o jo w e. A dres  
do R ed . Gońca“ 
p od  ,,A . J .“

lilaukaiwtfrönwmifl
PR Y W A T N E  le k -  

c je  p isa n ia  na  m a ­
szy n ie  i ję z y k ó w  ob  
c y ćh . G ed im in o  (d. 
M ick iew icza ) 4—12.

i Kunno i Sptzadaż 1
e l e k t r o t e c h ­

n i c z n a
p ra co w n ia  Jan  

R ym szew iess. P i liż s  
(ci. Z am k ow a) 16 
k u p i n o ż y c e  do 
dru tu , m ik ę . a z ­
best, m a ter ia ły  In­
s ta la cy jn e .

PR A C O W N IK  P ań - 
s tw o w eg o  P rz e d się ­
b iorstw a  n a  p ro ­
w in cji, n a  k ie r o w ­
n iczy m  sta n o w isk u , 
p r zy je żd ża ją cy  dw a  
ra z y  ty g o d n io w o  
do W ilna, p o sz u k u ­
je  n a ty ch m ia s t  u -  
m e b lo w a n eg o  p o ­
k o ju  z  n iek ręp n ją -  
cy m  w e jśc ie m  b li­
żej śró d m ieśc ia  lu b  
w  cen tru m . D ob rze  
zap łac i. O fer ty  pro  
s z ę  k ie r o w a ć  do 
A dm . „ G o ń ca “ p od  
„430“,

K U P IĘ  p o d ręczn i­
k i  le k a r sk ie  i  z z a ­
k r e su  z ie la rstw a ;  
le k i  (g lu k o zę  i  in ­
ne), ap ara t do m ie ­
rze n ia  c iśn ien ia  
k r w i i  in n o  n a rzę­
dzia  lek a rsk ie ; b iu r  
k o  i sza fę  oszk lon ą  
na k sią żk i, p ły tk ę  
e le k tr . G ed im in o  
fd. M ick iew icza )  
39 m . 4 od  8 do 10 
ran o  i  od  3 pp . do 
6 w iecz .

Sadźcie sady!
N a jw ię k szy  zysk , 
częd n ość! D rzew ka  
o w o c o w e  od p orn e  
ń a  m rozy . P e łn a  
g w aran cja  d ob roci. 
K alvarji? (K alw aryj 
T an io . P . S u zon ys  
k. N iem e n czy n a , 
D a n iło w o , T au ro-  
g iń sk i lu b : W ilno, 
n a jp e w n ie jsz a  o sz-  

ska) 148.

j L e k a r z e  1
DR. FUŃDO W ICZ  

ST E FA N  
C horoby n e rw o w e  

i .w ew n ętrzn e  
3 v . Jak u b o  (Sw, 
Jaku ba) 10 — 2, 
P r z y jm u je  o d  15 

do 18.

DR. ORŁOW SKI 
ROM UALD

P r z y jm u je  od godz. 
8 do 10 ran o  i od  
3 p op . do 6 w iecz . 
G ed im in o  (d. M ic­
k iew ic za ) 39 — 4.

Dr. M ed, 
K AZIM IERZ

ŁUKIEW IĆZ
S p e c .: C horoby  

sk ó rn e  i  w e n e r y c z ­
n e . V iln ia u s  (W i­
leń sk a). 23 m . 32. 
P o d w ó rze  II, p rz y j­
m u je  o d  g. 2 do 6

D r. M ed. W IKTOR  
P I E S K O  W

C h orob y  n e r w o w e  
i  w e w n ętrz n e . 

U o sio  (P ortow a) 3 
m . 2 . O rd yn u je  od  
12 — 14 i  16 — 17.

D r. M ed. 
K AZIM IERZ

B IE L IŃ SK I
C horoby sk ó rn e  1 
w e n e ry c z n e . Z y g i-  
m a n tii (Z ygm u n -  
tow sk a) 12 m . 14. 
P r zy jm u je  od godz. 
8 — 9 i  od 1 — 4.

L ek a rz -D en ty sta  
O. L I P  S K  A

p r zep row ad ziła  s ię  
n a  u l. Aukrj (d. O- 
fiarn a) 4—4. P lo m ­
by , u su w a n ie  z ę ­
b ó w  b ez  b ó lu , k o ­
ro n y , m o stk i, sz tu ­
czn e  zęb y . O rdy­
n u je  o d  10 — 11 

i  3 — 7 pp.

Dr.
W. W OŁODŻKO

C h orob y  sk ó rn e  i 
w en e ry c z n e . P r z y j­
m u je  W g .  8 — 11 
i  15 — 18. W ailstr. 

(Z aw alna) 22.

L ek a rz-D en ty sta
D r.

K. GASPEROW ICZ
P r zy jm u je  od  godz. 
10 — 13 1 16 — 18.

Z ęb y  sztu czn e. 
A u sros V artu  (d. O- 
strob ram sk a) 25—9.

D r.
K . SOKOŁOW SKI
C h orob y  sk ó rn e  i 
w e n e r y c z n e . P r z y j­
m u je  od  g. 8 do 32 
i od  g. 5 do 7 w ie cz . 
V iln ia u s  (W ileńska) 

N r. 30 m . 14.

DR. T . K UNICK I
C horoby w e w n ę ­
trzn e  i  k o b iece . 

P rzy jm u je  od  god z  
13 — 16. V iln iau s  
(W ileń ska) fi m . 6.

Dr.
B . H ANUSOW ICZ
C h orob y  sk ó rn e  i 
w en ery czn e . P r z y j­
m u je  od  8 do  10 i 
od  17 — 19. P ilie s  
(d. Z am kow a) 7—1.

G abinet
R e n tg e n o w sk i

D r.
G. N IEŁ U BSZY C  

P y lim o  g. (d. Z a­
w a ln a ) N r. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17.

Dr. M ed. G U STA W  
M ARK IEW ICZ

C horoby sk órn e, 
w e n e ry c z n e . G ed i­
m in o  (d. M ic k iew i­
cza) 1 —14. T el. 997. 
od  godz. 8—13 i  od  

15-13.

| Akuszerki |
M ARIA  

M K 7. E / . I N  A
I.iu b arto  (Grodzica) 
27—1. Z w ierzy n iec .

J . K O Itn iO W A
O ian du (u. H o len - 
d ern ia) N r. 4 — 1.Dr- O. ABŁAM O* 

W ICZOW A. C horo­
b y  k o b iece  i  a k u -  
szer ia . K a sto n u  (d. 
K asztan ow a) 7 — 7. 
W zn ow iła  p r z y ję ­
cia  od  9—12 i  15—17

M ARIA  
I. A  K N  E R. O TV A
p r z y jm u je  od  godz. 
9 rano do 7 w iecz . 
J a sin sk io  (d. J a s iń ­

sk iego ) 7 — 5.D i .  A L E K SA N D E R  
P I W B C K I

C h orob y  w e w n ę ­
trzn e . P i lie s  (Z am ­
k o w a ) 12 — 6. Or­
d y n u je  od  14 — 18.

W. S M IAŁO WSKA  
P ilie s  (d. Z am ko­

w a) 26 — 0.

DR. EDM UND
K UNCEW ICZ

b. a sy ste n t K lin ik i  
U. S. B . C horoby  
u szu , n o sa  i  gard ła . 
U osto  sk g . (z. P o r­
to w y ) 3—4. P r z y j­
m u je  od  g. 9—10 i 

15 — 16.

B R . R O SIŃ SK A
L v o v o  (d. L w o w ­

ska) 57 — 1.

ZA NK O W IC Z-
o s t u y n s k a

z  w ie lo le tn ią  p rak ­
ty k ą . W ilno. S o d ą  
(Sadow a) 15 — 28.

• t -  — 1 i

Irena i 
BORKOWSKA
b. u c zen n ica  girn. krawieckiego 
zm. 26 kwietn ia  w wieku lat  22.

E ksporfac ja  r  kos tn icy  p rzy  
ul. Zydrmmiowskicj n a  cmentarz 
R o ssa  odbędzie  s ię  dnia  2 8  b. m. 
o godz. 9 rano. Nabożeństw o  
zo s tan ie  odpraw ione  o godzinie
10 w kaplicy n a  R o ss ie .

O czym zawi.rSamiaią
MatHa i Siostra.

LABORATORIUM
ZĘBÓW

SZTUCZNYCH
PRZYJMUJE wszelkie ro* 

bety  techniczno-den- 
tystyczne,

WYKONUJE na kauczuku 
i różnych metalsch.

Robota szybka, fachowa 
i tania.

Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, albo frontowo
mejście: Tilfoji (d. Cicha) 4—25


